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Pierwsza niedziela czerwca 2024 r., IX Niedziela Zwykła B
Wyciągnij rękę…
Pieśń: O mój Jezu w Hostii skryty
Pozdrawiamy Cię, Jezu Chryste, 

i błogosławimy Ciebie, 
obecnego pod prostą postacią chleba, 

chleba, naszego powszedniego, codziennego pokarmu.
Ty jesteś Chlebem Życia.
Ty jak chleb chcesz być z nami codziennie 

chcesz być codziennym naszym pokarmem.
Chcesz być codziennie z nami

dlatego stałeś się dla nas Chlebem.

To, że jesteś z nami, 
że jesteś obecny pod postacią chleba, 
jest dla nas tego znakiem, 
ale też i darem Twojej wśród nas obecności.
· Boże Stworzycielu, który nieustannie da​jesz nam życie, wciąż stwarzasz nas na nowo, byśmy Cię mogli po​znawać, miłować i wielbić. Wielbimy Cię i wysławiamy.
· Nasz Niebieski Ojcze, za Twój bezcenny Dar dla nas, jakim jest Syn Twój najmilszy. Wielbimy Cię i wysławiamy.
· Synu Boży, który z woli Ojca przyjąłeś ludzkie ciało i zamieszkałeś pośród nas, a teraz pozostajesz z nami pod Eucharystycznymi Postaciami. Wielbimy Cię i wysławiamy.
· Zbawicielu świata, który przez ofiarę krzy​żową, uobecnianą w każdej Mszy Świętej, z miłości do nas stałeś się Chlebem Żywym i Pokarmem dającym nam wewnętrzną moc i życie wieczne. Wielbimy Cię i wysławiamy.
· Duchu Święty, który nas oświecasz, byśmy w tej białej Hostii mogli dostrzec oczyma wiary naszego Pana i Boga. Wielbimy Cię i wysławiamy.
· Nasz Uświęcicielu, który nieustannie podsycasz w naszych sercach ogień miłości do Boga, ukrytego w niepozornej odrobinie Chleba. Wielbimy Cię i wysławiamy.
Wielbimy Cię tu i we wszystkich kościołach Twoich, które są na całym świecie! Ty jesteś godzien najgłębszej czci i chwały! Ty je​steś godzien wszelkiej miłości! Chwała Tobie, Boże nieskończony i Wieczny, Boski Ogniu miłości. 

Chwila osobistej adoracji

Twoja obecność wśród nas umacnia i ubogaca nasze serce, nasze ręce.

Ożywia je.

Serce nasze Twoją obecnością wypełnione i rozradowane, 
niesie ludziom radość i braterską miłość.
Jezu cichy i pokornego Serca, 

uczyń serca nasze według Serca Twego.

Ręce zaś nasze umocnione Twoim pokarmem, 
z miłością wyciągają się do ludzi 
niosąc im pomoc, karmiąc głodnych, podnosząc upadłych, lecząc poranionych. 
Wielbimy Cię i wysławiamy, Boże nasza Nadziejo i Mocy.

Panie, Ty wiesz, że czasem nasze ręce wyglądają jak sparaliżowane.
Trudo nam je do bliźniego wyciągnąć z pomocą.
Czasem nasze ręce bardzo szybko wyciągają się po coś, 
co chcielibyśmy posiadać tylko dla siebie.
Ty, Panie, wiesz, że chętnie wyciągamy je po dobra materialne, 
a z trudem wyciągamy je do ludzi, 
którzy potrzebują wsparcia materialnego.
Ale Ty, Panie, masz sposób na uruchomienie naszych rąk 
sparaliżowanych egoizmem, wygodnictwem, obojętnością…
W dzisiejszej Ewangelii, mówisz nam 

o Twoim sposobie przywracania naszym rękom mocy, 

by mogły służyć naszym bliźnim.
Ty widząc w synagodze człowieka, 
który miał uschniętą rękę, 

widziałeś także tych, którzy źle na Ciebie patrzyli 
i śledzili Cię czy uzdrowisz go w szabat, 
bo chcieli Cię oskarżyć.

A potem jakże ważne pytanie postawiłeś wszystkim. 

Takie pytanie stawiasz również i nam:

Co wolno w szabat: uczynić coś dobrego, czy coś złego? 
Życie uratować czy zabić? 
Lecz wszyscy milczeli. 
Czy ja też bym milczał?

Wtedy spojrzawszy na nich dokoła z gniewem, 
zasmucony z powodu zatwardziałości ich serc, 
rzekłeś do człowieka: 
Wyciągnij rękę! 
Wyciągnął, i ręka jego stała się znów zdrowa.

Pieśń: Panie, pragnienia ludzkich serc
Panie, Jezu Chryste, potrzebujemy Twojego słowa, 

również tego słowa, jakie usłyszał człowiek z uschłą ręką: 
Wyciągnij rękę! 

Tych naszych wyciągniętych rąk, ożywianych miłością, 
potrzebują nasi bracia i siostry. 

Potrzebują ich chorzy i cierpiący, 
ludzie osłabieni życiowymi dramatami, 
kobiety, dziewczyny znajdujące się w potrzasku, bo zaskoczone macierzyństwem,
dzieci w łonach matek zagrożone aborcją, 

ludzie chorzy, cierpiący przed wyrokami eutanazji,
mężczyźni, którzy chcą się uwolnić o konsekwencji ojcostwa,
…………..
Panie, Ty widzisz, jak wielu z nas, 
których nazywasz swoimi siostrami i braćmi, 
jest sparaliżowanych duchowo, 

bo zapatrzonych w siebie, 

w swoje racje, które uważają za wyjątkowe i jedynie słuszne.
Panie, spójrz na rodziny skłócone i podzielone, 

i uwolnij je od paraliżu egoistycznego myślenia, 
od egoistycznej miłości, która i tak miłością nie jest.
Uwolnij od paraliżu umysły zniewolone ideologią, liberalizmem 

i innymi formami zniewolenia.
A od paraliżu bezradności uwolnij tych, 
którzy nie radzą sobie w życiu, doświadczają osamotnienia i zagubienia.
Powiedz nam, Panie Jezu, 
to, co powiedziałeś człowiekowi z uschłą ręką:

Wyciągnij rękę.
A kiedy jesteśmy bezsilni, jakby sparaliżowani niechęcią, to spraw, 

abyśmy wyciągnęli ją do wszystkich w naszej rodzinie, 

do sąsiadów, do potrzebujących pomocy… 
Pieśń: Dzięki o Panie
Trwając przed Najświętszym Sakramentem 
i wpatrując się w Twoje Oblicze w Nim ukryte, 
chcemy złożyć Ci dziękczynienie za to, 
że możemy każdego dnia karmić się Ciałem Chrystusa 
i mocą tego Boskiego Pokarmu 
podejmować drogę nieustannego nawraca​nia się i przemiany życia.
Dziękujemy Ci, że dzięki Twojemu Pokarmowi, Ciała i Krwi, 
który karmi i umacnia naszą miłość

i sprawia, że możemy być wolni od paraliżu egoizmu i zapatrzenia w siebie.
Za psalmistą wołam do Ciebie Panie:
Wznoszę swe oczy ku górom: 
skąd nadejść ma dla mnie pomoc?

Pomoc moja od Pana, 
który stworzył niebo i ziemię.

On nie pozwoli, by potknęła się twa noga, 
ani się nie zdrzemnie Ten, który ciebie strzeże.

Nie zdrzemnie się ani nie zaśnie 
Ten, który czuwa nad Izraelem.

Pan ciebie strzeże, 
jest cieniem nad tobą, 
stoi po twojej prawicy
We dnie nie porazi cię słońce 
ani księżyc wśród nocy.

Pan cię uchroni od zła wszelkiego, 
ochroni twoją duszę.

Pan będzie czuwał 
nad twoim wyjściem i powrotem, 
teraz i po wszystkie czasy.

Chwała Ojcu i Synowi, 
i Duchowi Świętemu.

Jak była na początku, teraz i zawsze, 
i na wieki wieków. Amen.
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